Nr. 37 | należytość pocztową opłacono gotówką | 


Lwów, poniedziałek 15 lutego 1926 


CES e, 


ORGAN POLS 


„GN 


KIEJ P 


WAKL.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. | 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie ~ zł 4'20 


z dostawa do domu... „ 4560 
na prowincji. . ..... „ 460 
za granicą oe s eah . „ 680 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


| a 
20 groszy 
. na prowincjonalnych dworcach 
4 gr. 
Redakoja 1 Administracja: 
Lwów, Sykstuska 21, 


Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496, 


KOŁEK 


ARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


CZEK P. K. O. Nr. 14 TOR 


RAUSNER. 


2.176. REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. H 
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"w Radzie Ligi 


Głosy opin 


ddd, Więzienie i sprawieliwość. 


(sk.) Wielkie troski doby dzisiejszej spra- 
wiają, że mało ludzi przejąwia zajteresowianie 
dla stosunków panujących za twięzieuną kra- 
tą. Wielki problem leczenia 'występkówi zał4- 
twia się wedle starej przedwiiecznej recepty! W 
«wolnej ręce dla organów! śledczych i sądolwiych 
i w jak największej ilości kryniinałów! widzi 
się puklerz i zabezjpieczetie spokoju. 

Burżuazyjna sprawiedliwość przechodzii do 
porządku dzielnego nad społeczmem podici 
żem 'występkójw. Dba majjwiięcej o to, ażeby 
targnięcie się na zasadę prywatnej iwlłasno- 
ści było przykładnie karane. Zapobiiegliwość 
w tym kierunku schodzi jednak na manowice. 
Oszczędza się Ma szkolnictwfie, łoży się co- 
raz większe sumy "Ta kryminały, przeslępczość 
jednak nie maleje, ale wzrasia. 

Sprawozdanie komisji sejmowej polwtfanej 
do zbadania stosunków iw więzieniach rzuca 
stop jaskrawego światła na dziedzinę, pod- 
ległą ministerstwu sprajwiiedliwiościi W Pól- 
sce jesl za dużo więzień. W, tej sprawfie s4c- 
rzolie były pokątne wieści li docierały naiwie' 
za jgraficę, urabiając państwu jak najgor- 
szą opinję. i 

Podawano cyfry fantastyczne, przerażające. 
Ale i te urzędowe obliczenia są smutnym do- 
wodem, choroby toczącej icrgafizm społeczny. 

W 341 więzieniach żyje 32.659 więźniów. 
Więzlienią-gimachy pobudowąne 'za zaborców 
są przeludnione. Nie ma w nich hygieny, dużo 
jest natomiast szykan i biurokratycznej samo- 
woli. Niepokój czasów dzisiejszycch i nadmier- 
ną wrażliwość *stróżólwi bezpieczeństwa” spra- 
wią, Ze więzienia polskie mieszczą wl so- 
bie niepokojąco dużą ilość 1476 więźniówi pkt- 
litycztych. Wśród tych czarnych rejestrów je- 
den szczegół zwraca uwiagę. Na niespełna pół- 
tora tysiąca więźniów. politycznych 4115 Tu- 
dzi siedzi W iwięzjeniu bez wyroku sądowego 
w areszcie Frewelcyjnym. 

W takim areszcie siedzi się często po dwa 
i trzy lata. Błahy pozór, często złośliiwość cr- 
ganów śledczych wystarcza do pozbawieni 
wolności. 

Prawa obyfwialelskie u Mas oparte są na 
tak kruchych podstawąch, że podriwiiwia sv- 
bie każdy Niemał posterunkowy. Stróż iwijięzien- 
ny staje się uosobieniem potęgi, przed któ- 
Tą rzecznik prawa cofnąć się musi z respek- 
tem. Każdy dzień przynosi na To, aż nadto 
wiele dowodówi. | 

Niedawno iwieziwjał komendant PP. w Bory- 
sławiu kilkumastu ludzi na posterunek poli- 
cyjny, wyłwiesił jm na piersiach numery, po? 


Narodów ? 


ji zagranicznej. 


Gwarancje podjęcia robót publicznych. 


Nominacja tow. Barlickiego. — Kredyty na rozbudowę. 


WARSZAWA. 13. lutego. (Tel. wł.) Pre- ministrów. 

mier Skrzyński odbył dwie konferencje z tow, Dziś nominacja została podpisana, a w 

Barickim, w trakcie których oświadczył, ka- | poniedziałek obejmie tow. Barlickć urzędo- 

legorycznie, że kredyty va uruchóinienie robót | wanie. 

publicznych będą ministerstwu robót publicz- | W kołach politycznych nominacja tow. 

nych przyznane, i to w wysokości. poziwfalą ją- į posła Hausnera na stanowisko wiceministra ro- 

cej na skuteczną walkę z bezrobociem. | bót publ., uchodzi za pewa.. W stosunku do 
Wobec tego tow. Barlicki oświadczył, że|'ej kandydatury nie ma sprzeciwów| Sprawa 

przyjmuje tekę z tem; 4. będzie członkiem ko- | jednak nie mogła być załatwiona z polwłodu 

mitegu ekoflonycznego i politycznego, rady | nieobecności tow. Hausnera, w! Warszawlie. 


A DADANT <U ë 
dź“ w Zagłębiu Dąbrowskiem i w| związku 


WARSZAWA. 13. lutego. (tel. wt)  W,|cznie w miu. sprałwy wewn. 
związku z projwokacyjnem zachowaniem się Min. Raczkiewicz oświadczył, że (w| sprawie 
starosty będzińskiego Trzcińskiego wobec | wypadków! na Polesiu rozpoczęło się już su- 


LJ mm r m m em 
Tępienie gwaitów administracji. 
Interwencja Zz. P. P. S, s 
piątkowego iwiecu gómikówl kopalni *Cze- |rowe śledztwo. Co de sprawy starçsty Trzciń- 
skiego, milister czeka na sprawozdanie. 
z wczorajszą depeszą tow. Wolickiego, «| nie- Obie powyższe sprawly będą przez PPS. 
słychanych gwiałtach policji w! Chutorach mer- | poruszone na konferencji stronnictw k/calicyj- 
lińskich i zamordowania tow. W. Pochcwfi- | Aych, która odbędzie się we wtorek. przy u- 
dziale premiera i ministrów. 


cza, tow. pos. Pragier interwenjolwął encrgi- 


a 


"Akcja szpiegowska na 


KATOWICE. 13. lutego. (Pat). Obserwacje pro- 
wadzone już od dłuższego czas przez władze polskie 
wykazały istuj2nje na G. Śląsku organizacji wielkłej 
liczby csób uprawiających systematycznie drugotrwały 
szczegółowy wywlad na rzecz pańslwa ościennego. 
Juk stwizrdzono na podstawie autentycznych dowodów 
rzeczowych osoby te uazielały władzom ościennym 
Informacji zarówno wojskowych jak f polilycznych. 
klóre w interesie państwa Polskiego winne były być 


Wczorajsza awantura w Sejmie. 


p” r 
Górnym Siąsku. 
zachowane bezwarunkowo w lajemnicy. Osoby le po- 
słądały przeważnie obywalelsitwo polskie. Na podsta 
wle posiadanego bardzo bbfilego materjału prokura- 
tor przy sądzie okręgowym wydał rozkaz areszto- 
wania 15 osób podejrzanych o szpieposlwo í zdradę 
kraju oraz zarządzenia rewizji u całego sZeregu osób 
prywatnych t w biurach pewnych oryanfzazja po- 
litycznych. w t 


do dwóch lal załatwiona; Termnfn upłynął dnja 25-go 
| pazdziernika 1921 r. Rządy swych obowiązków nie 

WARSZAWA. 15. lutego. (Tel. wł.). W PR p: Nie odpowiada to godności Po!ski ! rządu, 
nieniu wezorajszego sprawozdanfa sejmowego poda- Chociaż przeciw nagłości wniosku nikt mie prze- 
jemy, że przy końcu posiedzenia uzasadniał pos. | mawiał, Dagłość odrzucono 131 włosami przeciw 110. 
Chuck? (Ukr.) nagłość wniosku w sprawfe ulwo-|Za uagłością głosowały kluby mniejszości cała 
rzenia uniwersytelu nuksajńskiego. Istnieje uchwała 
sejmowa, która postanawia. że sprawa ta ma być 


i 


lewica. Głosowanie zakończyło się wielką awanturą 
i biciem w 


pulpity. 


rządkowe i sfotografował do albumu *prze- |truwia serca 1 zaślepia oczy. 

stępców politycznych”. > ajwyższy czas, ażeby rozgoryczeniu prze- 
. Dowodów! wfińy miał lak mało, że aresztu |ciwdziałać poczęła "Mieubłagana wl stosunku 

nie zastosował. Tak oto wychęjwuje się wi Pol. | do Nadużyć ręka sprawiedłiwiości. 

sce legion ludzi, którym poczucie krzywdy za- 


stanowisko P. P. 5. w sprawie budżetu na rok 1926. 


„DZIENNIK LUDOWY: 


Przemówienie tow. Pragiera w Komisji Budżetowej (w streszczeniu). 


Równowaga budżetu byłu tI jest dla nas waun- 
kiem płoanej pracy każdego rządu, a tembardziej 
laslego, w klórym reprezentowana jest PPS. Nie 
będę przeto ukrywał nispokoju, jakim przejmuje mnie 
cytra 200 miljonów niedoboru, przedłożono przez p. 
Zdzlechow skiego. Niedobór len ma być usunięty przez 
oszczędności w adminisiraxj, które minister preli- 
minuje w wysokości 150 miljonów i przez zwięk- 
szenie dochodu z przedsiębiorstw państwowych o 72 
aniijouy. Obiz te cyfry, a zwłaszeza pferwsza z nich, 
wydają mi się Djezbył reame. 


RÓWNOWAGA BILANSU HANDLOWEGO 
A DROŻYZNA. 

P. Min. Skarbu wspominał o czynnym bilansie 
handłowym. jako pomyślnej okoliczności dla Finan- ; 
sów państwa. Nie Irzebu przesadzać znaczęnia dodni- 
alego bitansu kandłowego w Pojsee. albowiem osiągnię 
to go w teu spusób, że zatamowano do kraju przywóz 
ważnyc hnieruz surowców, a fozsuje sj; wywóz lowa- 
rów krajowych po kenach ulższych. mi żkoszia pro- 
dukcji. Producenci pokrywają owe staty, wynikłe z 
wywozu lowarów zagranieę, przez podnoszenie tych 
towarów, głównie artykułów pierwszej potrzeby (cu- 
kier, węgiel tkaniny) na rynku krajowym. 

e Jest tu jedna z głównych podstaw drożyzny, 
której w.rost stanow? bezpośredni atak na równo- 
wagę budżelu. 

PODATKI 


POŚREDNI: WYŻSZE NIŻ 
BEZPOŚREDNIIE 

1 Wochody Państwa z daunin pubiicznych opierają 
się głównje' nu podaikach pośrednich Dochód z pv- 
dalków bozzpośrednich przewidzfany jest w buażecie 
w kwocie 332 mijomów zł. w tej [izbie zawarty już 
jest podajek przemysłowy (170 miijonów zl), który Í 
v praktyce w niezem się nie różni od podalków bez 
pośredideh w isen znaczenfu wynosić będzie w r. 
1926 nie więcej nfż 162 miljony at, zaś podatki po- 
gradul (do klórycn za jezono lakże podatek przemy- 
słowy), ła. 2 tnonopole mają przyr jeść łącznie 924 mi- | 
łjony zł Tym sposobem podatki pośredni2 przynieść 
mają więcej, niż 5 razy tyie, co podalkf bezpośrednie. 
Jesi lo stosunek niezdrowy, niespotykany w żadnym 
innym budżecie. przecfążający ianmami publicznemił, 
szerokie masy konsumeniów ` l 


I rz m oeae a PAZOEZ 


WIZJA. 


Bezhołowic usiadło za zielolym stach i 
poprawiiwszy błazeńską Capkę na zniekształ- 
coflym łbie, objęło przewodniciwęi 

— A więc, podejmuję się dokonać sanacji, 
moi patowie! 

— Brawv, brawl! Ale. wpierw musimy się 
zaslalowić nad projektem o najwyższych wła- 
dzach wojskowych. Niech ludzie (wfidzą, że my 
się "wogóle zastanawfiamy-.. 

— Racja! — odpąrło Bezhołowie — iŚlwiię- 
ła racja! Nie od rzeczy będzie też dyskusja 
uąd reformą rolną. 

— Brawo! Niech ludzie widzą, że my cza- 
seni dyskusję prowadzimy. 

— Możemy też się zastanowić nad zinianą 
formy Naszego rządu! — rzekło Bezhołc(wie, 
podpisując dekrety dla zwłiałczańijia drożyzny. 
przez rząd i ukazy drożyźmiane dla zwalcza- 
nia rządu. | s 

— Pardon! — zawołał ogrubny wiarchoł. — 
Moje stronnictwo nigdy nie taiło swiych za- 
patrywań jmonarchislycznych, a jeżeli kiedyś 
ua obchodach, festynach i paradach. sięgali- 
śmy myślą do Niepodległości, lo widzieliśmy 
tę niepodległość w królewkkiej szadie, z ber- 
łem 'w dłoni i koroną na głolwiie. Dziś, bę- 
dąc z konieczności republikanami od morza 
do morza, widzimy itdelał Miepodległości wi 
Tobie; tylko w Tobie, Mości Bezhiałowie ! 

Bezhołowie zarumjieniło się z niiezaslużo- 
nych pochwał, jak Huberl Linde — któremu 
dziękowańo za zorganizowanie PKO. 

— Ależ moi panowie, uczynię co tylko w! 
moich siłach — rzekło po chwili Bezhołkwiie. 


PODATEK MAJĄTKOWY MUSI BYĆ ŚCIĄGNIĘTY. 


Wśród powialków bezpośrednich uderza kwota 60 
miljonów, preliminowana, jako dochód: z podatku ma- 
jąlkowego. P. P, S. stała l sloj na stadowisku ściąg- 
męcja calego usiąwowego kontyngentu podatku ma- 
jąlkowego w sunie mj jarda zł. 1 stanowczo się sprze- 
tiwi wszelkim usiłowanjom zmniejszenia lego kon- 
tyngentu w drodze ustawowej czy pozaustawowej. 
Niezależnie jednak od kwoty kontyngentu ogólnego 
preliminowantie przez p. Ministra Zdziechowskiega 
szezupłaj kwoty 60 miijonów wpływu z tego podatku 
na rok 1926 -- nlezem nie jest usprawiedliwione. W 
1924 podalek len przynłósł z górą 200 miljonów zł. 
Ta okoliczność, że p. Grabski w ciągu r. 1925 samo- 
wolne polzcjl wstrzymać ściąganie podatku -- nie u 
poważnia bynajmniej p. Zdziechowskiego do pój cia 
tą samą drogą Damagałem słę już podczas debat nad 
frowizorjium za pisrwszy kwarlał b. r. podniesieniu 
wpływu z podatku majątkowego do wysokości 100 
(miljonów i żądanie lo tmienian Z. P.P. S. nadal 


podtrzymuję. 
O ZMNIEJSZENI: WYDATKÓW NA WOJSKO. 
Wsród wydatków uderza ogromna cyfra 551 


nutjony zł na wojsko .Z. R P. S, postawą! jako jeden 
z warunków przy tworzenłu koa jej wojskowej znaxz- 
ue zauniejszerfjz wydaulków na wojsko „a następnie 
wiliósi projekty uslaw o wprowadzeniu jednorosz- 
nej służby wojskowej ì o amr jejszeniu armj stalej do 
liczby 150 tysięcy żołnierzy. Zgodnie z żądaniem PPS. 
minjster skarbu oświadczył imieniem Rządu w swyni 
espose na plenum Izby, że w ciągu lutego r. b. będzie 
przedłużony Sejmowi rządowy pwojeki ustawy o reor- 
ganizacji armji celem zmnieszeniu wydalków wojsko- 
wych. Rząd doląd nłe wywiązał się z tego zobowiąza- 
nia. Dla Z. P. P, S. zdemilflaryzowanie budżelu jest 
isiolnym warunkiem jej slanowiska "wobec Rządu. 

Ośwładczam „że jeżeli Rząd nie przedłoży wewła- 
ściwym czasie uslawy o reorganfzacji armji. któraby 
się mogła stać podstawą rzeczowego lraktowania bu- 
dżeln M 5. Wojsk, I o je ni ebędą przyjęte Nasze 


wnolski w kierunku redukcji wydałków wojskowych 

tle pwzyb.ało charakter tak wielkiej klęski, że «samę 

łym tym budżetem. % 
Także i jnne mófnislerja „w szczególności Min. 


z 


— Niech żyje Bezhołowie! — targnął saią 
okrzyk. — Precz z podatkiem majątkowym! 

— Obciąć urzędnikom pensje, a skarb bę- 
dzie uratowany ! 

— Naluralie, imoi panowiie! — zawjłało 
Bezhołowie. — Niech płacą ci, którym już 
wszystko jedno! Także postaram się dopręwia- 
dzić rozbiórkę soboru do skutku. Niech każdy 
z obywaleli ukradnie jedną cegłę z soboru, a 
za dzień śladu nic będzie z tego pomnika 
carskiej przemocy. Zresztą, możemy urządzić 
tydzieu zbiórki na rozbiórkę soboru. 

Brawo! Oto dla Nas mąż opatrzności! 

— Drugi Mussolini! — wołano z niekłama- 
nyrn entuzjazmem. 

— Panowie, dziękuję wam za wyrazy szcze. 
rego uznania — rzekło Bezhołowiie, pxfpra- 
viając sobie błazeńską czapkę Ma głowiie — 
Obeimuję więc przewiodnielwio obrad i witam 
was serdecznie. 

— Niedh żyje! Wiwat! 


Czama, bezgwiezdna noc. 

Posłowie oparli znużone 'głcwy o pulpity 
i drzemali pod przewodnictwem swych sęnjó- 
rów. 

Przez niedomknięte drzwi sali sejmowej — 
wśliznął się bezszielesinie duch byłego samo- 
rządcy Warszawy iw roku 1870-lym. 

Mikołaj Wisiljewicz Berg stanął obok fg- 
telu najstarszego senjora i skinął na znak, iż 
chce mówić. 

Uciszyło się jak w kościele. 

— Ach Polaki — mówił Milkołaj Wasilje- 
wicz Berg, podparłszy się tahajką — wiy *"pro- 
slo“ sławTy naród! Sławmo to powiedział ów 
wieszcz wasz: ¿Wszystko Mam dałeś co dać 
mogłeś Panie“! — Króle, wodzowie, boha- 


Zarrzysięgiię wam “pacla conventa“ i odpi- itery, uczeni, rnęczenniki ofiarne ji witelkiie!... 


sanie podatku majątkowego. 


[U was jest taki: Chrobry, Kazimierz Wielki, 


z Nr. 87 
,Spraw Wewaięlrznych i Min, Oświaty wykazują znacz- 
| ną pozrzuiność w wydatkach admłnjstracyjnych. 
Domagamy się 

PRELIMINOWANIA w BUDŻECIE ZNACZNEJ 
SUMY NA ROBOTY PUBLICZNE I NA ROBO- 
TY BUDOWLANE. 


Walka z bezrobociem najskuteczniej może być 
rezeprowadzonu przy pomocy lakich robót. Bezrobo- 
cie przybrało charakier ta kwielxiej klęski, że same 
zapomogi dla bezrobolnych nie moją już wystarczyć. 

Rząd winien przedłożyć w najkrólszym czasie 
projek! uzyskania w drodze podalków specjalnych, 
oraz w drodze królkolerminowych operacji tnan.o- 
wych -~ fundus ów na: ten cel. 


UPOSAŻENIE PRACOWNIKÓW PAŃSTWO 
WYCH 

zosiałlo w płzrwszymn kwartale [zniżone na przeciąg 
5 młesjęcy, Na ullymatywne żądanfe Z. P. P. S. Rząd 
zgodził się przywrócić od 1 kwielnia b „r. ruchoma 
skalę plac i cofnąć zastosowane częściowo znfżki. 
Domagam się aby lo stanowisko Rządu, które mie 
znalazło niestety wyrazu w ustawie skarbowej 
zos'ało wyraźni: w lej uslawie zaznaczone, 
M Sytuacja obecna wymaga spokoju 1 usjlnej pravy 
kalgo aparatu państwowego. zarówno administracji, 
jak Kkolel į poczt. Lekkomyślne ; draźniące zarzą- 
dzenia w kierunku obniżenia płac pracowników pañ- 
stwowych przy rosnących cenach mogłyby narazie 
kraj Na groźne ws!'rząśnienia. t 

Budżet przedłożony przez Rząd koalicyjny wy- 
trzyma prólę gospodarczą i pojityczną tylko wtedy. 
gdy będzle zrównoważony ji wszczędny ( gdy ciężar 
wydatków publicznych złoży w sprawiedliwy sposób 
barki klns posiadających — tylko za taki budżet zde 
cydowani jesteśmy wziąć odpowfedzialność. 


©. GET (ROWE ZADAC R JT. 
Reforma administracji. 

WARSZAWA, 13 2. (AW). Nadzwyczajna komil- 
sja Irzech pod przewodnietwem dr. Bobrzyńskiego, po 
wołana do opracowania? projektu reorganizacji admini- 
stacji państwowej ukończyła już swe prace. Malerjały 
1 wiijoskt przedslawione będą prezesowi Rady Mini- 
strów "p. Skrzytkkłemu , na radzwyczajnem posłucha 
niu. Opracowany projekt zdaża do zupełnej reorgani” 
zarji adminisiwacji w Państwie 


Jagiełło, Zygmuńly, Kopernik, Rey i Kocha- 
nowski, Chodkiewiicze, Czarnieccy, Żółkiewscy 
— także osobliwy “monach Kordeckii, hussa- 
rja, panowie Pułascy. Reytan książę Józef. 
legjonjści, sybirscy wygnańcy. bohatery i żoł- 
nierze z ioslatnikla bojów! o Iwłaszą niepodleghcść. 

Mikołaj Wasiljewicz Berg odpoczął — na 
chwilę. 

— A kobiety ?.. Każda dziw i “prelest“! 
Ol, ja sam Nie gdzieindziej tylko tu właśnie 
“popad? w małżeństwo“ z warszawianka. 

Szlachcic Ta wsi — choć go do ranyprzy- 
łóż! I mieszczeńin dobry człowiiek. Chłopy 
i robotiki też wszystko dobre ludzie. A z 
kimże wypijesz mochiej i dłużej i weselej, fik 
nie z wamii?.. Wiara, ojczyzna, honor, wol- 
ność w Polsce rzecz święlu — dom, szłanowine 
bardzo miejsce. Fanlazją u was kafwialerska, 
rozmach tężyzna, humor i manjery =<uropej- 
skie No, a (rójca poctycka? “Pan Tadeusz, 
najpiękniejsza w Słowliiańszczyźnie książka. A 
takie głowy jak: Sienkiewicz, Żeromskii, Rey- 
mont !.. Literatura wielka, 'wlielka. Sztuka ko- 
chana.' Chopin genjusz, Moniuszko firnik ser- 
deczfiy, Matejko, Grotger Siemiradzkii — maj- 
stry. Teatrem polskim musisz zachwycać isię "ka 
nieczno”.. Tańczycłe lepiej, jak w dawinym 
balecie imperatorskim. Żyć z Wami ji nie um.e- 
rać! Macie wszystko, tylko... jedno... jedno.. 

— Powiedz im — zawołał Skarga z por- 
tretu Matejki — powiiedz! 

; — Macie Wszystko, tylko “niet uma“! Po 
polsku znaczy: brak wam rozumu! — dokoń- 
czył Mikołaj Wasiljewicz Berg i gaan 
się na pięcie, wyśliznął się bezszelestnie 2 salt. 


+ — Dziwa stę śnią człowiekowi! — mruk- 
nęli drzemiący posłowie; budząc się nagle z 
sejmawej drzemki. 
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Tow. Moraczewski o Ministerjum robót publiczn. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


: Fundusze na roboty muszą się znaleźć. 


Współpracownik "Robotnika" zwrócił się 
do tow. Moraczewskiego z pnaśbą o szereg 
informacji, co do jego dziiałalnęści na sta- 
nowisku ministra robót publicznych. 

Tow. Moraczewski odpowiedziiał : 

— W ministerstwie pracowkłem sTosun - 
kowo bardzo krótko. Miesiąc chierowiałem, po- 
zostało więc tylko półtora miesiąca pracy. Pic- 
stawioś0 mi odrazu żądanie zredukowania but- 
dżetu ministerstwa. 


NIE MOGŁEM SIĘ ZGODZIĆ NA ZREDU- 
KOWANIE BUDŻETU KOSZTEM ROBÓT 
PUBLICZNYCH, WSZCZĘTYCH JUŹ LUB 
MAJĄCYCH BYĆ WSZCZĘTEMI; 
nie chadałem również nikogo usuwiać, ani! po- 
mniejszać płac, zredukowaiiśmy tedy wiydąt. 
ko osobowe w zwiiązku z *naluralnym" — 
że tak powiem — ubytkiem sił urzędniczych! 
w związku z djetami podróżnemii, pomieszcze- 
niami i i d. Dało to oszczędności 10 pra 
budżetu ogólnego. 

Wydalki rzeczowe t. j. ma roboty publi- 
czne, mogłem zmniejszać tylko w jednym sen- 
sie — 

OBNIŻENIA ZAROBKÓW PRZEDSIĘ - 
BIORCÓW, I DOSTAWCÓW. 

W tym też celu zakończyłem prace Mad no- 

wą organizacją przelargów, i t. zwl analizy 

œn, co umożliwi lepszą obronę interesów! Pań- 

stwa. 

— W zakresie dalszych zamierzeń wysu- 
wałem Ta pierwszy plan: 
REORGANIZACJĘ WEWNĘTRZNĄ 


URZĘ- 
DÓW MINISTERSTWA. 


ERN E [CZAT ONI A] 


Do czego prowa 


a więc utworzenie własnego biura dla opraco- 


wania planów robót, zorganizowkujie  włas- 
nych kadr dla robót własnych, zamiast od- 
dawiahia lych robót przedsiębiorcom. Dalej 


prowadziliśmy dalsze narady z Amerykanami, 
co do opcji na elektryfikację kraju przy po- 
mocy sił wodnych. Opcja ta obojwiązuje cd 
1. marca. Eleklryfikacja objęłaby cały kraj po 
lewym brzegu Wisły i Sanu; sity wodne czer- 
rane by były z górskich rzek Małopolski Za- 
chodniej a przeznaczone dla Zagłębia, Łodzi i 
Warszawy. 

Dalej plany min. rob. publ obejmowały: 
przebudowę iwiodociągu Ha Górnym Siasku; 
plan ten przygotował już mój poprzednik. Wo- 
da byłaby brana z Przemszjiy i kierowana na 
zachód. 

— W, ogólliej swojej działalności w! mini- 
sterstwie starałem się być (w! ścisłym kontąk- 
cie z Najw. Izbą Kontroli; podnosztkare przez 
nią i przez interpelacje poselskie zarzuty ba- 
dałem —, śmiem twierdzić — z całą sumienno- 
ścią. Stanąłem na gruncie, że niczego nie ną- 
leży luszować. Nadużycie Nie jest wliną urzę- 
du, tuszowanie nadużycią jest zawsze wliną. 

— M. R. P. ma zadania lechniczne. By 
mogło je wykonać, 

MUSI MIEĆ PIENIĄDZE, 
a te dać musi i może tylko ministerstwo 
skarbu. M. R. P. ze swej strony musi i może 
pracować dobrze i lanio pod względem qd- 
mimistracyjno- technicznym. Ale pieniędzy nie 
stworzy. Wydostanie środków! — to cbowiązek 
całego rządu. 


dzą „oszczędności min. Grabskiego ? 


Kliniki krakowskie będą ustrzymywali profesorowie własnym kosztem. 


Sprawa zamknięcia klinik Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego z powodu wyczerpania kredy- 
tów, oraz braku dalszych subwencji  rządo- 
wych na ich projwiadzeniić była rozpatrywana 
w ubiegły czwartek Ta posiedzenili włydzia- 
łu lekarskiego U. J 

Na konferencji tej postanowionk| prowadzić 


dalej kliniki we własnym zarządzie, opierając | 


ich egzystencję na taksach pobieranych 


od | przedłożone senalowi akademickiemu, 


„bowiązali się profesorowie pkkryć z , włas- 
| nych funduszów. 

Na konferencji rozpatrywano dalej sprawę 
a EA administracji kliniki, oraz 44 
słanawigno się nad środkami egzekuiywnemi, 
fedem ściągnięcia zaległych opłat za leczenie 
od chorych. 

Uchwały wydziału lekarskiego 


” a 
zostały 
celem 


chorych za leczenie. Wszelkie niedobory zo- "skierowania ich do ministerstwia oślwiaty. 


Minister patronujący studentom-łamistrejkom. 


z Na ìnterpelację tow. Zjemięckiego z 19. listopa- 
da r. ub, w sprawie używania studentów pol:technikś, 
jako łamistrejków w eleklrowni łódzkiej, nadeszła od- 
powiedź, w klórej min. oświaty Grabski stwiezdza, 
że na wezwanie S. S. S. pojechało do Łodzi kflku 
studentów Politechniki, że "nieobecność ich w War- 
szawłe trwała tylko kilka dní“. 
"Nle wydaje mi się — oświadcza min. Greb- 
Wki — ani możliwe (% ani pożądane (D) wydanie 
jakichkolwiek zarządzeń, zapobiegających  po-; 


dobnym faklom, gdyż studenci, jako wolct oby- 
watele Rzeczypospolitej. mają zarówno swobodę 
ruchów jak 1 przekonań. We wzięciu zaś chwi- 
lowo (1) udziału w technicznem yrmowadzenin za- 
kladu użyteczności publicznej, jakim jest Elek- 
trownia łódzka, nie mogę dopatrzeć się czynu, 
niezgodnego z «dyscypliną akademicką, lem mniej 
łż jak mi ubocznje doniesiono, zachowanie się 
owych sludentów na młejscu było najzupełniej 
hez zarzutu. 


Dalsze szczegóły afery „Abenbu*. 


Niedawno _ donosiliśmy o skandalicznych 
szartażach, kTórych dopuścił się naczelny ne- 
daktor pisma *"Abend" Aleksander Weiss. 

Obecnie sędzią śledczy 'wiiedeńskiego sądu 
krajowego Wydał na |whiosek prokuraifarji na- 
kaz uwięzienia Weissa. Nakaz zoslał już wy- 
konanyj i ‘we wtorek dostawiono Weissa do są- 
du krajowego wi Wiedniu. l 

Szczególną senzację wzbudza fakt, że “A- 
bend'', który stale zwalczał korupcję i prowla- 
dził ustawiczną kampanię przieciw! iwkzusTkiim 
wielkim firmom i przedsiębiorsiwom, sam! u- 
Prawiał szantaże na wielką skalę. 

a Okazało się, że od firm, przeuiw którym 
‘Abend“ występowiał z szczególną zajadłoś- 


NORBERT BARLICKI 


Minted) RałleAz 


prezes Centr. Komitetu Wykonawczego P. P. S., 
desygnowany przez P. P. ©. na ministra robót 
publicznych w obecnym gabinecie. 


Ustawa o zawieszaniu kar 
w Miałopolsce. 


Sejmowa komisja prawnicza na ostatniem 
posiedzeriu pod rpzewodnictwem pos. Miecz 
kewskiego rozpatrywała ustawy o warko- 
wem zawieszeniu [wykonania kary na terenie 
b. zaboru austrjackiego. Refernt tow. pos. Li- 
berman wyjaśnia, że ta nawskróś nolwfocze- 
sią i dobroczynna instytucja prawa karnego 
ustawodawstwią austrjackiego Mie była zna- 
na, wobec czego na ziemiach b. zaboru au- 
strjackiego Tie obowiązuje. i 

Po dyskusji przyjęto pierwsze cztery arty- 
katy ustawy wedie wniosku referenta. Wi 
myśl tych przepisów może być zawiieszfolta ka- 
ra pozbawienia wolności, nie przekraczająca 
6 miesięcy, jeśli. z uwagi Na okoljiczności to- 
warzyszące popełnieniu przeslępstwia oraz na 
į charakter skazanego, należy się spodziewać po- 
prawy. Zaiwiieszenie to trwa 5 lat. 
| „Sąd zawieszający karę może polecić skaza- 
nemu wynagrodzić szkody iWiyrządzone przez 
skazanego, jeśli jego stosunki materjalne na 
to pozwalają. 

Dalszy ciąg dyskusji Ma następnem 
siedzefhu. f 
ORDENEAN e i i R T 


Moralna Austrja. 


Rząd austrjacki wniósł do parlamentu projekt u- 
stawy o zwalczaniu literatury pornogralicznej. Pro- 
jekt opiewa: 

Celem ulrudnienia rozpowszechniania, niemocal- 
nych wydawnielw, wszelkie pisma, książki, broszury, 
rysunki j t. po o charakterze pornozralicznym będą 
wpisywane do specjalnego rejestru, o czem pisma u- 
rzędowe podawać będą do wiadomości publicznej. Od 
chwili oficjalnego ogłoszenia o wnięsieniu danej książki 
czy też pisma ao rejestru literatury pornograficznej, 
obowiązują w stosunku do nich przepfsy, zabraniające 
ich ogłaszania, sprzedawania i t p. 

Nieświadome wykroezenje przeciw powyższym 
przepisom karane jesi grzywną do 1000 szylingów, 
dowiedzioBe rozmyśkie rozpowszechnianie pornogratji 
poriąg:a za sobą grzywnę do 5000 szylingów í areszt 
do 3 młesięcy Skonłfskowane wydawnictwa mają być 
natychmiast niszczone. 

Wpisanie ao rejestru pornogralji ma się odhywać 


po- 


cią, jak n. p. "Avkerbrotfabrik', Wóllersdorf |Da skutek orzeczenia specjalnej komisji, składającej 


i t p. pobierał maczelny redaktor olbrzymie 
łapówki dochodzące do sumy 1 miljona szy- 
lingów, (około 1 miljona złelych). 

Głośny z niedawnej afery bankier Casli- 
gliom wypłacił kilkanaście miljardów ko- 
ron niejakiemu Fuchsowi, którego Weiss uży- 
wał jako pośrednika do swych szantażojwych 
sztuczek. “ 

Do tej spółki należało jeszcze jedno ae- 
mne indywiduum Colbert. 

W, okresie kiedy “Aberig posiadał kieru- 
nek komunistyczny, wyjeżdżał Weiss awit- 
krotnie do Moskwy, skąd również czerpał po- 
kaźne “zasiłki. 

4 | 


siłę z prezesa wyznaczonego przez rząd i czterech eks- 
pertów wybranych z pośród przedstawłcjełi hteratury 
księgarsiwa, organizacji opieki nad młodzieżą í or- 
ganizacyj oświatowych. 

Nie tędy droga do zwalczania zgnilizny moralnej. 
Czy tylko wydawnictwa pornograficzne źle oxklziały- 
wują na młodzież? 


PRsudski chory 
WARSZAWA, 13. 2. (AW). Marszałek Józef Pił- 
sudski zaniemógł onegdaj» Lekarze stwierdzi powrót 
iniluenzy, klórą marszałek przebył przed kilku dnja- 
mi. Gorączka w nocy dochodziła do 39 stopni, 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 14 lutego 

WIELKI RECITAL FORTEPIANOWY — Józefa 
Śliwińskiego misirza lonów światowej sławy, odbędzie 
dziś o godz. 12-18] w poludnie. Świelnie dobrany proz- 
ram zapowiada szereg najcelniejszych utworów mu- 
zycenych wi.laich kompozytorów: Szopena, Szhunian- 
na, Czajkowskiego, Debussy'ego i (in. Artysta wy- 
sląpi w dniu dzjsiejszym lylko jeden raz w naszymi 
tealrze. 

NAJBLIŻSZEMI  PREMIERAMI MIEJSKICH 
BĘDĄ. w Tealrze Wielkim przepiękna baśń dra- 
matyczna dla dzłeci B. Herlza [ W Tatarkiewiczów- 
„zaklęte trzewiczki* (premjera w piątek) — w 
Tea'rze Nowości, polężny dramat Gutzkowa „Uriel 
Akosla“ (pramjera w sobolę). 

PRAGRAM RARNAWAŁOWY W „SEMĄŁORZE: 
dany dziś będie dwu razy: popołudnfu o godz 16.45 
I wieczorem o godz. 19.45. Konkurencyjnie obecnie 
niskie ceny miejsce (% 22 1 AL) wamogły frekwencję 
publiczności tak znacznie, że widownia jesi prawie 
codzłennie wysjrzedana. wpływa to nader korzysin(e 
na podniesienie atmosfery panującej zarówno na sce- 
uie jak na widowni, na której raz po ras rozlegują 
się saiwy oklasków i huragany śmfechu. Bilely 
do nabycia w kasie łearu od godz. ll-tej przez 
cały dzłeń. 

WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO W TEATRZE 
MAŁYM. Dożywocie" wystawione będzie w slylo- 
wyc hkosijumach ! w nowych dekorucjach. Det- 
racje le mauje many urtysla olityński. Codzfenne 
próby odbywają się pod kizruukiem reżyserskun Sol- 
skizgo. Na występy le wyja i specjalny numer „Życia 


teairalnego" poświęcony twórczości scenicznej naj- 
świetniejszego dziś artysty. 
DYR FRANCISZEK FRĄCZKOWSKI, jak już 


donieś.iśmy, wystąpi celem ” uświetnienia. jubileuszu 
ISolski:go w Teatrze Małym w „Dożywociu”. Frącz- 


kowski, doskonały arlysla, był dawniej jednym z 
płerwszych artystów naszej sceny. 
STAŁA SCENA WOJSKOWA Dziś zostanie 


otwaria w szkołe św. Józefa przy ul. Lejewełu stała 
scena wojskowa ała załogi lwowskiej. 

WERBOWANIE PRACOWNIKÓW  ZAGANI- 
CE. Wojna przeorała szerokie połacie kraju í po- 
niszczyła bsiące osfdli. Jednakowoż dli braku Papi- 
ła'ów nie možno rozpocząć prag, klóreby dały zajęcie 
tysiącom bezrobolnym. Wobec lego zwiększa się emi- 
gracja zarobkowa zag'anirę. Z "powiatu ifskiego zwer- 
bowali agenci 4.600 robotafków do Peru a 700 do Ka- 
nady. la'sze werbowanła roboiników jest w toku. 

bhigrownik włoskfej kopalni w Albanjr inż. ka- 


zdmierz Zuber zakoniwakłował większą partję wier- 
tączy 1 roboiników nafiowych z Zagłębia Borysław- 


! 


skiego. 
Świadczy lo. że pracownicy nasí ieszą się zagra- 
nicą jak ra b.pszą opiują 


TAJEMNICA ZGONU ŚP. MARKOLONDRY do- 
tychezas ule została wyświelloną w śledztwie po- 
licyjnem Niektóre brukowe pisma gwoli senzacji pro- 


wadzą dochodzenia we własnym zakresie. przyczem 
podają właści o aresztowaniach różnych osób. Do- 
nlezsienfa te są nieprawdziwe, glyż policja dolyczezns 
nikogo nie aresziowuła w związku z łą sprawą, przy- 
trzymana zas Stelanla Rylska wypuszczona została na 
wolną stopę 

ZAGADKOWE ZAGINIĘCIE PLUTONOWEGO. 
Władze wojskowe powładomiły lwowska policję o 
zaglnięciu Józefa Ślyrny, plulonowego 48 pip., sta- 
cjonowanego w Slanisławowi2. Wszelisfe poszukiwania 
za zaglnionym pozostały bezowocne, dezercja zaś jesl 
wykluczona. | 

istnieje przepiuszczenie, (ż przechodził on przez 
rzekę Bystrzycę, aby się dosiać do swej bogdanki, 
zam. w Zagwoździu, W drodze prawdopodobnie doslał 
się pod lód i utonął. 

STRASZNA TRAGEDJA BEZROBOTNEGO. N. 
Wojnarski, majsier krawiecki, odbywszy praktykę za- 
granicą otworzył pracownię w Gorlicach Wskulek 
nędzy, spowodowanej brakłem pracy, nieszczęsny po- 
padł w rozsirój nerwowy T wieczorem 10. bm. udusił 
swe dzleęcj w 'wfeku 2 i 4 lat. poczem sam się za- 
strzelił. 

Tragedja. bezrobotnego 
wrażenie w calej oksijcy 

NAPAD RABUNKOWY W STANISŁAWOWIE. 
Nieznany opryszek napadł 10. bm. o godz 10 rano 
w branie kamienicy przy ul. Tczeciego Maja na dyr. 


wywołała wstrząsające 


„DZIENNIK LUDOWY” 
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HAROLD LLOYD 


Kino LEW 


Śmiech, podziw, zachwyt wzbudzi królowa mody i urody w 10 aktowym obrazie p. t.: 


PRZYGODY Z 


atrakcje dia tancerzy — oraz 


MAŁ 


LUDOŻERCAMI 


doskonała komedja w 6 aktach 


OTOMEK WIELKIEGO PRZODKA 


Tragiczny zgo 


Sp- Fraliciszek Paduch, fegjonista l. bry- 
gady, ostatnio sekretarz Związku Legjonistów 
w Stryju, został z poczptkiem b. miesiącą 
zredukowany. Bezrobolny udał się do Lwkiwa 


w celu poszukiłwaria zajęcia. Wysiłki te po-|b. m. w Stryju, przy współudziale kolegów, 
: zmarłego i 


zostały bezowcocne. i 


n b. legjonisty. 


Nieszczęsnu w drodze powrotnej do Stry- 
ja, dnia 8. b. m z rozpaczy odebrał sobie 
życie wystrzałom z rewolweru. 

Pogrzeb Iragicznie zmarłego odbył się 10. 


lłumów publiczności. 


Ksiądz -- 


WARSZAWA, 13. lutego. (Fel wi). Dziś przedpo- 
kudniem nadeszła do Warszawy wiadomość, że wczoraj 
w młiaslzczku Pilawa pow. garwolińskiego, ksiądz Na- 
zurewiez iprohoszuz Trejbek, zasirzeljł na ulicy wło- 
ganina $lanfsława Rychtewskiego. 

Powodem zamachu było lo, że Rychlewski oskar- 


Spółki spożywczej Kazimferza  Gajkowskiego í sìl- 
Nem uderzeniem w skroń pozbawił go przytomności, 
Bandyla zraąbował nasiępnie swej olierze 4.000 zł 
1 174 dolarów pocze zbiegł. , 

SĄD DORAŹNY nad zabójcani przod. Beszluwgj 
odbędzie się, jak lo już podawaljśmy we wtorek 
16, b, m. Jako oskarżeni slaną Wojciech Socha ( 
W. Pisulak. Trybunałowi przewodniczyć będzie 
Majer. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Nieznany osobnik 
napadł wczoraj wleczorem w ul. Grodevkiej nu prze- 
chodzącego Płolra Zubacza „inkasenta Miejskiego za- 
kladu aprowizacyjnego, przyczem pobił na złowie ı 
twarzy, Awanlurnłk ten oaprowądzony do jo.icji oa- 
mówił podania swego nazwiska i nie chciał podać 
powodn napadu. 


DC 


NA FUNDUSZ PARTYJNY złożył K. D. 20 zł 
w naszej administracji. 

NA tUNDUSZ PRASOWY 
blait ma liste 87 zł. 

bzfisze dafki na ten cel przyjmuje Admintstracja 
„Dziennika Ludowego“. - 


zebrai tow. Rosen- 


„Lwów — Prasie". 
okazji balu prasy, który odbył się diia 
15. lulego, "wydana zostąła nakładem Pol. 
Biura Podróży "Orbis" Jednodnjówka pod po- 
wyższym tytułem. 

Wylworny iwiygląd zewhnętrzgyy — tak co do 
sirony typograficznej oraz dobktu papieru, — 
oraz urozmaicolia treść zaleca ją nietylko ja- 
ko miłą pamiątkę, z Balu prasy, ale i jako 
literackie wydawnictwo. Na zajmującą ca- 
łość składają się wiersze: |].  Kasprojwlicza: 
“Polonez, H. Zbierzchowskiego: “Taki scbie 
wierszyk, A. Cwfikowbkicgo: "Liryki", 


rel 
CH 


ereje doczekv się wieczoru“... — poza tem 
lekko napisany wslępny artykulik Puka: "W 
zawrolnyim ‘wirze tanecznym“, historycznie- »- 
byczajowo ciekawie szkice H. Cepnaika: “Z da- 
wagch zabaw i redul lwowskich“ b M. O- 
palka: "Karnawał lwowski z przed 120 laty" 
bajka- groteska Michaliny Hausnerowej: “Per. 
latti W. Raorla fantazyjny obrazek: “Finare. 
Podnieść trzeba, że czysty dochód tego přę~ 
kiego wydawnictwa przeznaczony jest na fun. 
dusz wdów, ; sierot po dziennikarzmch pol- 
skich. ` x (ac.) 


gecom 


Dalsze areszfowania na Wggezech. 


BUDAPESZT. 12. iutego. (Pat.) Wczoraj | 


popołudtiu policja areszlowała funkcjonarju- 
sza związku Marodowiego Belę Vargh podej- 
rzalegc o udział w puszczaniu wi obieg fał- 
szywych banknotów franklojwych. Vargh jest 
sekrelarzem Szoerisey'a, który jak: wiadomo 
już od dłuższego czasu przebywa wl iwiięziettiu. 


M. | 
Opałka: "Karnet", M. Kazeckiej: "Kiedy ma- JIM ADAMA MICKIEWICZA WE LWOWIE. odbędzie” 


mordercą. 


żal księdza o rożpusthe prowadzenie się i chareklery- 
wał dosadnie jego lubieżne t erolyczne skłonnośi 


QGpinję Rychłewskiego podzfelało rałe oloczenie księ- 
„dza, klóry nie ukrywał wcale swojch 
i praktyk. 
ii - 


sprośnych 


VIII. dzień ciągnienia V. klasy Polskiej 
Loterji klasowej. 


Po 10.000 A. Nr. 7456, 63770. Ło 2000 zi. 
Nr. 17314.51186, 51158. Po 1006 zł. Nir. 18577, 
18630, 19621, 27361, 35157, 15167. Po 600 zł. Ni: 
394, 4050, 10202, 11356. 10910. 31146, 31942. 41125. 
P1777, 58348, 56788 57782 Po 500 zł. Nr. 
,7995, 9775, 10182. 11695, 15168. 18051. 24505. 
31530. 10345, 42512, 49698, Po 400 zł =— Nr. 
2866, 5139, 8940. 9025, 10016. 10662. 13698. 
11687, 15216, 16166, 17802, . 18933. 19052. 
28357, 29918, 31058. 12908, 31158. 34226. 34285, 
97151, 37707, 92M,  H288, 41930, 42423. 
47586 51109, 53596, 5343. 55068 55098, 57212. 
61912, 61058 Po 50%) zł, — Nr. 554, 2367, 2601, 
|5371, 6769, 6944, 9361, 9876. 10604. 11525. 
|12606. 12848, 12911, 13537, 13684, 13637, 13706. 
15003, 15338, 15771, 15917, 16358 16793. 17949. 
18519 18971. 19652, 19899, 20177, 21700, 22213. 
"22717, 23151, 21266, 24353, 25668. 26175. 26296. 
27-60, 25223, 296, 2980, 208417 140103. 30581 
32188, 32515, 32934. 34210. 36334, 36725. 56881, 
37535, 37807, 38030. 38903, 39615. 10202. 10832. 
42131. 12615, 13119, 13144, 43630. 43971. 44086, 
| 45239, 16781, I685I, 17289, 47524. 47829, 47924. 
49137, 49327, 49585, 19758, 50150 50569, 50765. 
52116, 52139, 52375, 51271, 51402. 54955, 55839. 
56953, 56998, 57022. 57353, 57511. 58586, 58072, 
60147, 61112, 62313. 62996. 


61281, GLI, 63350. 
(63588. 64221 61637, 64890, 65000. 


2346. 
113509. 
26718, 
35906. 
44005. 
60368. 

138%. 
11929 
13816. 
18367. 
22218. 
26317, 
31699 
37025. 
42082. 
450701. 
48539. 
51778, 
568414 
59757. 
63.120. 


Komunikaty 
| X ZWIĄZEK ZAWODOWY „PRACA“ urządza 
,w młedzielę dnja lí. lutego 1926 o godz. 7-mej w sah 
własnej, Rynek 8,1. p. WIELKĄ ZABAWĘ TANKCZ- 
NĄ. — Goście mile widziani. 

X STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWEGO 


się we wtore dni: 16. bm. odczyt profesora Politęch- 
nłki inż. Dr. Stanisława Anczyca na temat „Naukowe 
podstawy przeróbki żelaza” (z przeźroczami); z cyklu 
„Zagadnienia życia codziennego", Sala Miejskiego 
| Muzeum Przemysiowego, ul. Hetmańska 20. — Po- 
cząlek o godzinie 7-mej wieczorem. 


IZ ruchu zawodowego. 


g BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE! — 
W niedzielę dnia 14. lutego 1926 o godz. 3 popol. 
pdbętła się WIELKIE ZGROMADZENIE wszyslkich 
dozorców domowych m Lwowa w sall własnej Rynek 
E 8. Lop. — Sprawy bardzo ważne, 
Folmes Józel sekr Sławiński P. przew. 


Ba 


Obłąkane pomysły komunistów. 
WARSZAWA. 13. lutego. (tel. wł.) Ko- 
| muniści wydali odezwię nafwołującą do strejku 
| powszechnego. Nie budzi ona oczywiiście ża- 
i dnego echa. 


f 


350 


ia 
„DZIENNIK LUDOWY“ i 
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Walka o miejsce w Radzie Ligi Narodów. 


Nieprzychylna dia Polski opinja angielska. 


LONDYN. 13. lutego. (Pat.) Dzienniki; ayı- 
gielskie poświęcają 'wiiele ujwfag sprawiie przy- 
Manie Polsce stałego miejsca w Lidze Naro- 
dów. *Daily News“ pisze: Mamy nadzieję 
że wiadomości o rzekomem ksłabiieniu odpor- 
nego aolychczas stanowiska rządu brytyjskie- 
go wobec propozycji przyjęcia Pkiski do Ra- 
dy Ligi Narodów nie odpoiwliadają prawdzie: 
Udzielefie Polsce stałego riliejsca w Radzie 
Ligi uważanoby tutaj szczerze lub nie za 
stworzelie czegoś, co możnaby nazwiać blci- 
kiem francuskim. W Niiemczech ogenionoby to 
jako szluczkę obliczoną na  sparaliżowanie 
wmylwów niemieckich. Mamy wreszcie ma} 
dzieję, że zachowując jak Najlepsze uczułeja 
w stosunku do Polski, kTórej rząd okazał się 
luk lojalnym wobec porozumienia wl Lewar- 
no i której minister spraw zagranicznych jest 
tak dobrze widziany w Europie, potrafi je- 
dnak przejść do porządku dziennego nad spra- 
wą przyznania Polsce słałego miejsca wl Ra- 
dzie Ligi. 

“Daily Telegraph" pisze: Jeżeli domaga- 
nie się miejsca w Radzie Laot uspralwiedli- 
wiać mamy zasługami położonymii dla Lięfl 
to Trzeba „przyznać, że kwalifikacje  Polskiij 
która już nieraz w okolicznościach zmamien- 
nych. zlekceważyła sobie Ligę, często nie do- 
równują pod tym względem uprajwhieniom in- 
nych państw. "Morning Pos™‘ oświadcza, za 


swoim korespondentem genewskim: Niemcy są 
,siłą nieznaną, rozporzzdzającą możnością sią- 
[nia niepokoju To też zwolennicy Ligi nie 
bez uzasadnienia obawiają się, że gdyby Ber- 
linowi udało się Wyzyskać sposobucści, lo już 
w latach Najbliższych Liga stałaby się ośrod- 
kiem wrzefia. Trzeba by jednak mieć nadzieję, 
że usiłowania Hiszpąnji, Brazyljy 1 Polski ze 
stojącą za Mimi Francją będą uwiieńczone po- 
wodzetliem, to znaczy. że zabezpieczą tym 
państwom stałe miejsce w Radzie. 
1 


Glosy czeskie. 


PRAGA. 13. lutego. (Pat) “Tribuna“ pù 
sze: Polska domaga się stałego miejsca w 
Radzie Ligi Narodów, poniewiaż chce uzyskać 
odszkodowanie za lo, że w! Lecąrno otrzymała 
daleko mniej, niż żądała. Autor zwraca utwiagę 
na pogróżki części prasy polskiej, że w: ra- 
zie Miespełuienia tych żądań, Polska zwrócji 
się a pomoc na wschód, to jest dd Rosji. Sto- 
suki rosyjsko- polskie — pisze autor — po 
zawarciu umów -ztlącąnie się polepszyły, co 
widać z lego, że Polska zwleka z odnowfeniem 
konwencji wojskowej z Rumunjąj domagłafąc 
się usumięcia oslrza przeciwrosyjsktego. W 
len sposób Polska zobowiązuje wobec siebie 
Rosję i (mogłaby z pewfością liczyć na sojuszy 
z nią, zwłaszcza. że główną sprężyną było- 
by tu niezadowolenie z Liigi Narodów! 


A 


' | To, co widziałem w Moskwie. 


Olbrzymie zainteresowanie wzbudziła iw| Pa- 
ryżu książku Henri Berand, radykalnego so- 
cjalisty o Rosji dzisiejszej. Latem ub. roku 
wybrał się on pełen wary J enluzjazmu wl jo- 
dróż po Rosji, lecz wrócił slamtąd zupełnie za- 
wiedziony. O poczytności książkii Beranda no- 
szącego tytuł: “Ce, que j'ai vu a Moscou‘ 
(To, co widztałem w Moskiwiie). świadczy fakt, 
że w ciągu kilku dmi doczekała się ona 62 
tysięcy nakładu. 

Pracę swą poświęca Beratd *Drogfemu to. 
warzyszowi po płórze Kossel'olwii'* na pamiąt. 
kę dni frlandzkiich, kiedy lo pragnęfjśmy ra- 
zem z całego serca, dopomóc najmężniejszym: 
i najbardziej ubogim rewolucjonistom Śwliatą 
w walce o wolność! 

A potem w przedmowie “Do ludu, do ro- 
bolników, tak we Francji jak i na calym 
świecie'* pisze autor: “Jestem jednym z wia- 
szych. Ja także niegdyś dzierżyłem łopatę. — 
Urodzony na przedmieściu, tam też mam swoją 
rodzinę. Mój ojciec, piekarz, Józef Bęrand — 
który Mie trzymał swojej latorośli pod kli - 
szem, Nauczył mnie dwóch rzeczy: kochać pra- 
cę inje spuszczać oczu przed nikim na wie- 
cie. Spoglądać prosto w tiwjarz»każdej rzeczy 
i każdemu człowiekowii, oto były zasady tegi 
szorstkiego plebejusza, syta i wnuka prawl- 
dziwych demokratów. Z kolci (wychował on 
swego potomka Ma pracownika, który nie wstTy- 
dzi się swego pochodzenia“. 

W rozsziale “Do ludu“ — Berafld wyjaśnił 
cel swej książki. Powliada on: Możnaby zmil- 
czeć wiele rzeczy, gdyby bolszewizm, 'wlytalla- 
zek nawskróś i typowio rosyjski ograniczał 
się do Rosji tylko. Ale skorąq dąży ondo pód- 
boju calego cywilizowanego /Ząchjc du, należy 
ostrzec Europę i pokazać jej, jak w prakty- 
ce wyglądają zasady komuniziniu. 

Pierwszy etap. Wspomnień Beranda — to 
ambasada sowiecka. Tam spędził oÑ cały mje- 
siąc czasu. Potem mastępuje podróż przez — 
Niemcy i korytarz polski. W korytarzu tym 
— zaznacza dowcipnie — ustawlicznie panuje 
przeciąg. W dalszym ciągu przebywia granicę 
rosyjską. I ma wstępnych kartach skreślony 
jest obraz Rosji dzisiejszej, takiej. jaka mógł 
dostrzec autor w ciągiu krótkiiego swego pet 
bytu, piltowany, szpiegłowany ll odpolwiiedniic, 
nastrajany. 

, Fytnłv rozaziałów tej książki są varazo 
wymewTe n. p "Lenin umarły, a wtiąż obe- 
cnu'', “Petersburg miasto umarte“, "Widmo 
caras *"Mysterja partji i pułkownik ` kape- 


h f 


lan“, “To czego nie pokazują towarzyszem 
E Zachodu”, “Treść imperjalistyczita”*, **Mas- 
ka humanilarna" itd. ita. ; 

O swobodzie przekonań iw! Rosjł skiwfieckiej 
mówi opowiadanie o “lasce Efienofa*: 

„Na jednym z mityngów iw! Kfjowfie Trocki 
w długiem przemówieniu, wielbi dzieło sowyie- 
tów. Wedle ustalonego szablonu oddanc' po 
nim głos przeciwnikom. No i robętniik Buie- 
noff zjawił się na trybunie z laską'w! ręku 
| i rzekł królko: “Towarzysze! Widzicie tę la- 
skę? Ona warn opowiie historję rewolucji rk- 
syjskiej. Przedtem kraj był rządzony przez a- 
| rystokrację i możnych, którą wyobraźcie sobie 
jako rączkę mojej laski. Okucie jej niech 
przedstawi Iwam katorżników, którzy byli na 
| spodzie społeczeństwa, drÆcwlee zaś. t. j. śro- 
| dek laski, robotników i chłopów. Ucichł ną 
chwilę i odwrócił laskę swoją. “A teraz na- 
odwrót, my jednak chłopi i robotnicy zchla- 
liśmy na tem samem miejscu”. Robotnik Efie- 
“nofi został w niespełna tydzień potem roze 
sirzelany.... 

Takich *hisloryjek'" autentycznych rozsiiał 
Beraffd mnóslwo na stronicach siwiej książki. 
Znaczna część poświęconą jesl Moskwie, mia- 
stu, w którem Nikt stę nfe śmieje! Życie toczy 
się Mapozór jak wszędzie indziej, brakuje je- 
dej tylko rzeczy: wesołości, śmiechu. 

Książka przedstawia bez uprzedzeń i bez 
nienawiści obraz Rosji dzisiejszej. 

Smutny obraz. l 


Na marginesie. 


Na św. Pawła głupcy i chciwi się 

powołują. 

W. niektórych gminach Tyrolu nałożono podatek 
na kobiety, które mają krótko obcięte włosy. Fevzjerzy 
wiieśli przeciw lemu podatkowi protest, który od- 
rzucono Odrzucenie iproleslu uzasadniono słowanf 
św Pawła z Hstu do Koryntjan. W liście tym św, 
Pawet pisze: "Jeśli kobieta nos długie włosy, to 
jest lo dla niej największą chlubą, albowiem włosy 
ma dla okrycia się nijemi!“ i f 

No dobrze, afe teraz kobieta swe grzeszne ciało 
okrywa blelizną į suknią . 

Dobry święly Poweł gdyby zszedł na ziemię, po- 
kiwałby głową i zapytałby moralistów. Ludzie, ludzie, 
nie więcej złego na tym padole zjemskim nie widzi- 
cie, prócz zbrodni obcinania sobie włosów przez ko- 
biety ? (J.) 


Jak się u nas urzęduje ? 


Jeden z czytelników nadsyła nam nasi. pismo: 

Miałem interes do Pańsiwowego Banku Rolnezo 
we Lwowle, przy uł Halickiej. Woźny każe me na- 
pisać na karteczce wszysko to wiem. Zrobiłem to 
1 czekam, orjenlując się, że jesiem drugi na turze do 
przyjęcia przez dyrektora „Kańskiego. Przedemną ma 
wejść dyrektor W, mana we lwowie osobistość: 
tymczasem wehodzi p N., rozbiera się, karlki nie 
pisze, tylko z puluresa wyjął kwolę Vi przed nami 
wszedł do dyrektora Ko tylko %na minutkę". Tzwałh 
ta warszawska *minulka", 28 minut! Wchodzi oficer 
zupełnie ciemny wskutek rany, £o z przykrością każdy 
widzi, prowadzi go kolega bez ręki. Kartkę must na- 
pisać! Ciemny oljter trzyma ręką kartkę, a drugi fn- 
walida drugą ręką pisze. Obydwaj kalecy spełnih obo- 
wiązek, nie nie zostali przez "dyrektova* przyjęci! 
Dlaczego, punie Kański? Czy pan czytał odezwę Rady 
Obrony Państwa z lipca 1920 r? Wówczas siedzíałeś 
w osłuwionej PKO. i obrabjałeś sobie korzystną po- 
sadę dyrekloru, a ci dwaj inwalidzi bronili ojczyzny, 
aby się pan rozsiudywał í dyrektorował. Sapientl sat! 


Nieudała próba wkręcenia Niemiec 
do Rady Ligi Narodów. 


GENEWA. 13. lutego (Pal). We wczorajszem po- 
siedzeniu Rady Ligi Narod. wzięli udział praw e wy- 
łącznie zastępcy eałonków Rady. Był io pierwszy po- 
dobny wypadek w hislosji Lig Narodów, wobec czego 
powaga posiedzenia była oczywiście częściowo mniej- 
sza. niż zazwyczaj. i 

P, A. T. dowiaduje się z kół zbliżonych do Ligi 
Narodów, że przedslawicjel Szwecji ząbiegdł o lo, by 
punkt dotyczący Rady Ligi Narodów ograniczyć do 
sprawy przyznania slałego miejsca Niemcom. Zabe- 
gi te jednak 'nje zoslały uwieńczone powodzeniem. 
Delegal Szwecjł musial ustąpić wobec jednomyślnego 
slanowiska pozostałych człouków Rady, z tem jednak 
że decyzja w iej sprawie ma być pozosluwiona wałko 
wicie zgromadzelnfu inarcowemu. Stanowisko delea 
|2 zśwecklego było szeroko komentowane. 
| BERLIN, 15. lutego. PaD Komentując wezo- 
vajszą decyzję Rady Ligi Narodów zaznacza tutejsza 
prasa, że przez uchwałę swoją Rada uniknęła dyskusji 
nad możliwą kweslją powiększenia swego składu, z 
Uruglej jednak strony państwa, które starały :jy o 


odroczenie do wrześja sprawy wsląpienia Niemięg 
do Ligi Narodów nie zdołały przepraowauzć swego 


panklu widzeja. j 


x| NADESŁANE. 
WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 
ag Z KOPALŃ Lb PN 
KONCERNU „R O B u R 


w Katowicach poleca hurtownie i detajlicznie reprez. 


SILESIĄANĄ _SPÓŁKA WĘGLOWA 


z ograniczoną poręką. 
Lwów, ul. Sykstuska I. 52, 


Telefon Nr. 6-98, 17.54, 1831, 2050. — Własny plac 
węglowy dworzec Czerniowiecki. 96— 


Związek zawodowy Techników dentystycznych 


zawiadamia 
iż dnia 15 b. m. t. j. w poniedziałek odbędzie się 
rejestracja bezrobotnych w lokału Związku przy 
ul. Ossolińskich 10. od godz. 6'380 do godz. 7:30 
Uprasza się przynieść ze sobą ostatnie Świadectwo 
odbytej praktyki i legitymację związkową. 
Za Zarząd: 


| 


Markus 
Lwów, dnia 13 lutego 1926. 


p zc 


Gwałtowny wzrost bezrobocia 
w Niemczech 2,340.000 hezrohotn. 
BERLIN. 13. lutego. Według, statystyki u- 


rzędowej wi drugiej połowie styczni;» wzrosła 
w Niemczech liczba bezrobolńych upraiwnio- 


i. Bohosiewicz 


Nnyeh do zasiłku ‘z 1767.000 do liczby 2 
mil jony 330.000. Ilość mężczyzn pobierają - 


cyc. zasilek wzrosła z 1555.000 do 1 mñ. 
773.000, kobiet zaś z 212.000 do 257.000. ` 
liość członków rodziny uprawnionych de: 
pobierania dodatku wzrosła z 2.090.000 do 
2,359.000. 
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Miasta żądają funduszów na uruchomienie pracy. 


Zarząd Związku Miasi 'wystosofwiał do MiM., 
Pracy i Opieki Społecznej memorjał, w któ- | 
rym w związku z koniecznością natychmiaslo- | 
wego przyjścia z pomocą bezrobciaym oświiad- | 
cza m. in.: 

W roku 1925 wydalkołwiano na akcję po- 
mocy dla bezrob. 1) ustawową 23.037.924 zł 
27 gr., 2) doraźną pomoc państwołwią 17.996.806 
zł 42 gr., 3) żywnościołwą i Iwęglową 1.427.000 
zł. (w przybliżertu). 

W roku 1926, w miesiącu slyczniw wtyasy- 
ghowano łącznie ha obie akcje, tj. ustawową 
i doraźną — sumę 7.452.792 zł., zaś na akcję 
Żywtościową i fwęglową 485.000 zł. (w przy- 
bliżeniu), koszt ogólny powyższych trzech akcji 
wyniósł więc do dnia l-go lulego br. iw! przy- 
bliżelńiu sumę — 50.399.522 zł. 

Ogółem Ma akcję pomocy dla bezrobotnych 
na rok 1926 preliminowano 35.200.000 zł. 

Związek miast podnosi dalej w| memoriale, 
że lego rodzaju pomoc dla bezrcbotnych nie 
prowadzi do celu, że jedynie racjonalną 1 ce- 
lową drogą zmierzającą do poprawy tych stc- 
sunków jesl najśpieczniejsze 


URUCHOMIENIE PRZEMYSŁU LUB ROZ- 
POCZĘCIE NA SZEROKĄ SKALĘ PUBLICZ- 
NYCH ROBÓT. 


Znaczenie tych robót zroziumiały , pośzcze- 
gólne zarządy miast i w granicach swiych pre- 
liminarzy budżelowych na rok 1926 wstawił y. 
odpowiednie 'włydatki na iniwłkstycje. 

Najlepszym przykładem twierdzenia, że pro- 
wadzone przez samorządy miejskie roboty pu- 
bliczne skulecznie i celowo przęciwdziedają 
szerzeniu się bezrobocia — są miatas: Lubijn, 
Częstochowa, Radom i Piotrkólw, które kich 
rzystając z zaciągniętej pożyczki! Ulen'owskiej 
od roku prowadząc robkety inwestycyjne, zwial. 
czają skutecznie bezrobocie. 

Jednakże ogólne roboty publiczne nie da- 
dzą Się zrealizfowiać wi szczupłych granicach 
budżelów miast. Dla otrzymania wlięc środkówi 
finansowych istnieją dwlie drogfi: kredytu za- 
granicznego i wewnętrznego. 

Uzyskanie pożyczki zagranicznej, jako uza- 
*leżnione od konjunktury politycznej il głespo- 
darczej, w dobie jobecnej jest rzeczą mało — 
prawdopodobną, przelo pidzoslaje tylko dróga 
kredytu wewnętrznego. Realizacja tego kre- 
dytu mogłaby być dokonaną w ten sam spo- 
sób, jaki miał miejsce w stosufiku do bankólwi, 
którym została przyzfląna 65 miljonowa po- 
życzka. 
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BORYS PILNIAK. 


Dobra Biełokońskie. 


(Tłumaczyła z rosyjskiego W. B.) 
(Ciąg dalszy). 
II. 


Iwan Kołoturow, przewjodniczący, dwadzie- 
ścia lat pracował na swlojej ziemi, wstawał za- 
wsze o Świcie i pracolwiał, kopał, bromciwał: 
mtócił, sirugal. naprawiał — pracował swemi 
ogrom i, szływnemi, chropowlalemii rękami. 
Podniósłszy się rankiem, po spożyciu karto- 
fli i chleba, wychodził z izby, aby coś robić, 
przy drzewie, kamieniach, żelazie, ziemi, lub 
bydlętach, Był robotnikiem uczciwym i foz- 
sądy m. » 

Było to jeszcze w piątym roku, wracał ze 
stacji i przyjął na wóz człowiieka wl kurtce 
majstra — tet opowiądał mu, że przed Bogiem 
wszyscy są rólwmi, że ziemia jest ich — chłop- 
ska, że obszarhicy, ukradli ziemię, że przyyj- 
dzie czas, kiedy będziie się (rzeba wziąć do 
dzieła. Iwan Kołoturotw źle zrozumiął cc! trze- 
ba będzie robić, lecz kiedy przyszła rewołu. 
cja i dobrnęła do slepu, on pierwszy był go- 
tów do roboty. I ogartęła go troska.  On' 
chciał pracować wl uczciwy sposób — on umiał 
pracować tylko użyjwaąjąc swpich muskułów. 
Wybrali go do wiejskiego komitetu i ca, który | 
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może się slać jedynie przez podjęcie na sre- 
roką skalę ifwestycyjnych robót miejskich. 
| Z. robót, tych których część już rozpoczęta 

W, uzasadnieniu projeklu tej ustawy pro- | została, zaprojektowałle są: budowla 23 rzeźni, 
jektodawca p. Minister Skarbu stwlierdza, że | 13 elektrowni, 9 wodociągów, 1 gazowni i 4 
obeciie przesilenie finansowe i iwklrząśniienia szpitali (domy zdrowiia), dalej całego szere 
wymagają zastosowania szczególnych zalicza | targowisk, hal targowych, łazienek. jatekb brir- 
p. Minister Skarbu wypuszczenie serji biietów! | kowania ulic, kanałizowanie 10-cju miast, bu- 
skarbowych Ma udzielenie pomocy inslytucjom | dowa dróg, mostów, szkół domólw| mieszkal- 
kredytowym, ' nych, koszar itd. 

Sprawę (wialkh z bezrobociam drogą podjęcia Z powodu niemożności  idpracofwiania w 
masowych robót publicznych za pośredniciwiem | krótkim czasie kosztorysu tych robót — nade- 
miasl można i należy zaliczyć do rzędu szcze- |słane zostały kosztorysy z 41 magR:tratów na 
gólnych zarządzeń, mających na celu złagodze- | ogólną sumę 30.221.603 złotych i 1.065.000 doi. 
nie obecnych wstrząśnień. Rozpoczęcie i przeprowadzenie po'wijższych 

Wychodząc z tych założeń Biuro Związku | robót uzależniają zarządy miast od uzyskania 
przygotowania programu i planu robót inwe- | długolerninowych pożyczek. które zostały za- 
stycyjnych w miastach. Na rozpisaną wi. tym | deklarowane dotychczas przez 16 miast na ogól- 
celu ankietę Zarząd Związku Miast otrzymał |ną sumę 4.777.377 zt. l 
odpowiedzi z 101 miast, zawierające następu- Część Magistralów (28) podała ilość ludzi, 
jace dane: którzy mogliby być zatrudllieni przy prowa- 

Zarządy Miast jednogłośnie zgadają się co | dzeniu roból inwestycyjnych. Ilość ta włynosi 
do tego, iż rozwiązaftie kiweslji zrobicdjła | 5417 osób (w przybliżeniu). 
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Polityka handlowa Polski. 


tacje w Pradze o pewne dostosowanie traktatu, 
zawarlego z Czechosłowacją iwl r. ubiegłym, 
do Naszego usiawodąwsiwa regiamentacyjrtego. 
Ponadto przygotowujemy się dą pertraktacj 
z Rosją Sowiecką, które zapewne ropoczną się 
już w niedalekiej przyszłości. 

Wreszcie obecnie Departament Handlowy, 
oraz Departament Przemysłowy Min. P. £ H. 
rozpalrują przy udziale ster gospodarczych żą- 
dania zniżek celnych zgłoszone ostatnio przez 
Delegaeję Niemiecką. 

_ *Uregulowanie stosunkólw. traktatolwiych! z są- 
siadami jest więc najważniejszym problematen: 
chwili obecnej i nad jego rozwiązaniem usil- 
nie pracujemy. podkreślił ną zakończenie p. 
dr. Fr. Doleżal. 

EE al". pozyGr— 1. 1 ma: T | ajj 


Wycieczka posłów polskich do Estonfi. 

WARSZAWA, 12 IL (Pal) Wycieczka parla- 
melnlarzystiów polskich do Rewla odbędzie sią mię- 
dzy 21 a 26 bm. Wezmą w niej udział przedslawiciela 
wszystkich ugrupowań sejmowych. Między fnnymi za- 
powiedziany jesi udzjał wicemarszałka Sejmu Deb- 
skiego i p. Nieaziałkowskiego . Wycieczka ma *cha- 
rakter rewizyty parlamentarzystów estońskich ft zo- 


O zamiarąch rządu w dziedzinie polilyk» 
karskim parę uwag iwicemin. przemysłu i han- 
dlt r. Doleżal. 

Pasywfość bilansu wí r. 1925 mówił m. in. 

handlowej iwypojwiiedział w wywiadzie dziennie 
wynosiła: 260 milj. zł (wobec 212 ,milj. zływ 
1924 r. 
Przywóz iw 1925 r. był wyższy od przy- 
wozu w; 1924 r. dokładnie o 188 miij. zł., 
przyczem jednocześnie przywóz arLykułów! spo- 
żywczych wl 1925 r. był iwłyższy o 190 milj. zł 
od przywozu wł 1924 r., tj. o sumę prajwiie rów- 
ną. W pozycjach wywiozowiych, podkreślić na- 
leży wydalty wzrosl w| wywozie produktów 
działu hodowlanego i działu drzewnego, nie 
zie rezullaty osiągnięto również wl pewnych 
gałęziach przemysłu chemicznego, meialowego, 
mechanicznego ilp. 
Na pytanie, jakte są dalsze zamiierzenia Mi- 
misterstwa Przemysłu i Handlu wi dziedziniie 
polilgki handlowej — podkreślił p. 'wicemin. 
Doleżał, że ministerslwo dąży do oparcia tej 
polityki na podstawach trwałych il stałych, 
jako podstawy do normalnych stcsunków! Pol- 
ski z poszczególnemi państwami, oraz uregu- 
lowania drogą koniwiencyjną naszych siosunkólwi 
z lemi państwiamf, z któremi, Nie znajdujemy się | stała wyznaczona w ten sposób, aby parlamentarzyści 
jeszcze w slosufku traktjatolwiym. ” polscy mogh uczestniczyć w obchodzfe estońskiego 
W, obechej chwili prowadzone są pertrak- | święla narodowego, które przypada na 24 bm. 


— Głupia jesteś. 


grzywykł Iwstawlać o świcie ii natychmiast brać 
Przychodził, aby pogadąć o gospiedarstwie, 


się do roboly leraz do dziesiątej Nic nie pciwi- 
nien był robić, o dziesiątej szedł do Komślefkt | posprzeczać się. Odcchodził z Ticzem. Baba 
gdzie wielkim trudem podpisywiał papiery — ; zawsze go ukłuła iw! boleste miejsce, wszyscy 
ale lo nie było pracą: papiery przysyłano fl; znaczniejsi chłopi stronili od niego, w: kt- 
odsyłano bez jego woli, Lreści ich nie rczu- j milecie zebrali się cj, którzy nie męehk nc 
miał, tylko podpisywał. Chciał pracować. Naj do stracenia. Przeszedł przez wieś ii park, w 
wiosnę szedł do domu orać. Jesienią wybrali | slajni było widmo, iwszedł zobaczyć — ze- 
go na przewodniczącego Komitetu ubigich, za- | brali się parobcy (i grali w karty, palilipa- 
mieszkał Ma folwarku książęcym, włożył bratui | pierosy. Posłał chwilę ii powiedział groźnie: 
żołtijerski szynel, przypasał rewolwier. Wiieczo- — Żle się bawicie! Podpalicje. 
rami zachodził do domu, baba spoglądała nań — No to co? Cóż za opiekum akbra cu- 
pochmurnie, wzruszała famionamij i brała się | dzego? ° 
do rozbienia zacierki. Na piecu stedzńały dzieci, — Nie cudze, ale Tasze. 
w kącie chrząkały prosiakji. Łuczywo kopciło. Odwrócił się i odszedł. Za plecami jego 
— Patrzcie go, już żryć z Naami nie będzie | rozległy się wołania: 
go pańskiem jedzeniu — cały pan z ciebie. — Wujaszku Iwanie! Ty masz od piłwiaicy 
Przemilczał, siedział w kącie pod obrazami | z wódkami klucz ?!! 
— Popatrz, z kim się zdajesz? Sami wro- Tam jest spirytus, jeśli klucza nie dąsz wła- 
gowie zebrali się. Sami roziwściieczien! wro- | miemy się! 
gowie. W domu było ciemno i cicho, bawialnię 
— Milcz głupia! Nie rozumiesz Mic, więc| jeszcze zajmował książę. Duże pokoje, do któ- 
milcz ! rych nie zdążył się przyzwyczaić, zdawały mu 
— Odsu'wasz się ode mnie i wstydzisz się, |się strasznie. Wszedł do kancelarji, dawnego 
żem żona lwoja. stołowego pokćiju i zapialił lampę. Przez cały 
— To zamieszkaj ze mną. czas dbał o utrzymanie czystości, na podłodze 
— Nie chicę. były ślady i odpadki błota, w żaden sposób 
— Giłupiaś. nie mógł! zrozumieć czemu to pańskie buty. 
— Wymyślać się już Nauczył. — Żryj za- | śladów Tie pozostawiają. Ukląkł, zebrał blo- 
cierkę! A może odzwyczaiłeś się fa pańskiej | to, powyrzucał za okto, prziynióst szczdtkę 
wieprzowittje ? Prałwkła już najadłeś się, zga-|i zamiótł. Następnie poszedł do kuchni, po- 
dłam — wieprzowiny. łożył się ma ławce i długo nie mógizasnąć. 
Zasapal. | i , C dn) 


U 
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Podstępne zamiary. 


thyzać kapliajslycaia nie zna granas. Raz Dogacg 
aiy przez wojnę, drugi raz przez rewołucję, polem 
przez lufację a gdy wreszcie į skarb państwowy pol- 
kugi, zabi rają Się niby lo do rzelelnej pracy. Budo- 
wai 
o napchaniu własnej kabzy. bez względu naj skulki, 
jakie to przynieść może dla ogółu. 

Ponieważ dzji jesi niemożkwem prywnlne bu- 
downiciwo wzbudzić juź choćby dłalego, że wepchał 
się cały szereg pasorzylów pomiędzy robotiików, a 
chę nyeh do budowania, wysilają poszczególne jednosl- 
ki swe Uwagi nad polanieniem budownictwa | ot do 
jakich konkluzji przychodzą. A 

Gdy przed wojną murarz za mnłej pracy większy 
zazobek pobierał, to teraz już i tak psie wynagro- 
dzelie nie należy co prawda zmniejszać, ale wydaj- 
ność Pracy ropolnika podwvższyć. a podwyższyć mo- 
żna ję przez powiększenie formalu cegły. 

Całe uczelwe społeczeństwo załamuje ręce na 
kięskę, która kraj nasz nawłedziła í wysila się nad 
znatezłeniem urogi do uczciwości ' dobrobytu całego 
ogółu, a lu jak szydło z worka wysuwa slę nowv 
sposób zmisztzenia najżywoln(ejszej siły w narodzie, 
jaka jesi robotnik. 

Jeden z budowniczych twowskich wynalasi spo- 
sób marmego Pötamenja budowania przez powiększe- 
nie formatu cegły. bo jak twierdzi, jeżek murarz 
wyinuruje 300 cegleł obecnie na esros, lo w nowy 
sposób polrzebuje tylko 256 wyrobić, Więc zaoszczędzi 
na czasie około 20 pros. przy tej samej wydajności. 
Ale to jeszcze nie wszystko. Jeżeli weżmię on cało- 
ksziałt budowy pod uwagę. io oblicza, że jeden mu- 


Geny w Polsce i zagranicą. 


Gdy jeszcze w pzerwcu r. ub. przed spadkiem | 
dłotego ceny ma ważniejsze towary hyły w Polsce i 
w większości wypadków wyższe od cen zagranicą, 
p tyłe w drugiem półroczu : ub. a zwłaszcza w koń- 
cu roku, większość tych samych towarów była w Pol- 
sce tańsza niż zagranicą. | tak, pszenfca w czerwtu | 
była we Francji o 26 proc, tańszą, 
Amgtji o 22 proc., w Niemezech o 20 prot, w Cze- 
chosłowacji o 11 proc, w oslatnich zaś mjesżącach 
r. ub. pszenica we Francji byłx o 29 proc. droższa, 


w (zechosłowacji o 41 proc, w Niemęzech o 12 proc., 
Podobnie mąka pszenna 

nas tańsze 
w Czę-| w Czechosłowacji — o 97 'pirot. 
w Anglji bvł droższy 


y 


ty Anglii o 6) proc, 

Mięso wołowe, które į tak bylo u 
okazało się pod koniec roku znaczníe lańsze; 
choslowacji z plus 27 prov (w stosunku do ceny 
w Polsce) doszło do plus 80 prot. we Francji z plus | 


(XW WOTA | 
Charakter polskiego wywozu. 
Polski wywóz opiera siy głównie na wywozie 


płodów ziaini i ich bezpośrednich przelworów, a więć 
płodów rolnych 1 przetworów przemysłu rolnego któ- 
rych wywlezioło w r. 1924 za 1266 milj. zł, a w z, 
1925 za 1369 milj. zł. płodów laśnych 


i budować, wola sj; na całe gardło, a myśli się | (20 x125 x6Gu cm.) cegleł ale 


| Tanlość 


niż w Polsce, w | do Nlemiec o 


|Z sali koncertowej. 


i przelworów i 
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łość ojczyzny z ukochanizm otoczenia wśród klórego 
tyla lat przebywał w myśj słów: "Błogosławieni wielcy 
wszysikich narodów, oni bowiem łączą ludzkość i są 

: SE amii jej królami ducha“. 

rarz może I dom w 305 godz. zrobić, To już wygląda JEJ 3 
na satyrę. Jak jednak oceniano dawniej wydajność? |» n | ats im a aj sem = 
Mam podręcznik pewnego budowniczego z Slutt- | ydwaj wykona :lasberg rohomyrechi 
i odnieśli prawdziwy sukces, choć załely ich gry, skut- 

gariu, rmlejsca coprawda o normalnym formacje | 

kiem już wyraźnie zarysowane) [ndywiduałności, są 


warunkach najwięcej ' a 
do twowskich zbliżonych, to on oblicza, że jeden Ta mienne: n. p, S. Glasberga uderza przedewszystkiem 


cbru do tego 2/ cegły grubej ściany, potræbuje mu- MO technika, swoboda í rozmach w grze, dzię- 
i "TAR > z A iki w pewnej mierze lepszej wfolonczek; u J. Dro- 
rars 6'/, godz, a przy cleńszych jeszcze więcej. Do p- 
tego się jeszcze dolicza pomoc mireckiego więcej odpowiada 1 interesuje interprtącja, 
A | j t 
Nie tu jest unizjsce prowadzić polemikę na ten 0. maj udał MH. Lisekiej n 
lemal, ale znajdzie się jeszcze sposób do tego; nato- -— onie A m i. =, ARE mimo- 
młlast murarzom lzzeba koniecznie uwagę zwrócić, by ļ 07 I mteli a a R s] jA |= 3 
wledzieli, czyim Kkoszleni się chce budować, mino a” w. = tr RS oj yie a. = x 
rozmailych innych dróg. Drogi te są po 1) nie wy- peor EPA ZL ONZ Ć e O 
3 3 M w końcu frazy — takł wreszcie temperament, w nfczem 
dawania kredylów na prywalne pałacyki, tylko roz- > p : a, 
i + wsk h ? zreszlą nienaruszający charakteru j stylu Chopina 
począć budowę domów dia urzędników i robotníków ; : NE 
, j tak rzadko daje się słyszeć na estradzje? 
2) nie dawać robót prywałnym obławiaczom, tylko PŚ o odi$ - siicas e 7 P 
spółkom. albo niech buduje miasto w własnym za- „R Pó ony Nag O 
a wiiągueć a *1 GRAŁ dog wSpółirac kursie lubelskim powinny były zachęcć p. H. Lisicką 
i MEER t RU k ; W PTACY; | do soli odtwórczyni. 
bo tch wskazówki będą z pewnością najcenniejsze, nie Nihe uade iecie 1 szczere b dn 
dyktowane chęcią obłowienia się; 4) zastanowić się dł T, ja w k het A a 3 
nad konstrukcją, by mieszkania hyły dobre, a mimo i Aa" rek BAG jc pank 
tego lanie | > się na drodze artystycznej. 


; y=, 2 i n - 
Jeżeli dajmy va lo miasto Lipsk buduje 700 ivl PE =: e UNE r zb 
mieszkań rocznie, a mimo lego jest brak mieszkań, UA m SA ni Dea 
stale w Polsce lańsze niż 


nę —. ory (ka ZĘ ze AL Ż ibar- 
lo nie dlatego, że jest nędza mjieszkanfowa, ale każdy amo © jauta UN GE EA 
i dziej podobało się í najlepiej było wykonane mło- 
wskulek tanlości. może lepfej jak dawniej mieszkać. a P wci 
3 mo" n z „| dziańcze (Chopin wówczas mfał lat osemnaście) Trio 
tę nie powoduje wycfskanie ostatnich sił c-moll s. iapiellak wiOASZAĆ (I Eko Bogat 
z robolnìka, tylko ujęcie sprawy za łeb, a nie jak D e a E WOLE BE 
M oroni + i | w ciekawie przeprowadzone pomysły Allegro łączy 
; £ W á A. GEGŁOWSKI się lu po przez pogodne Scherzo z troche może kon- 
Gaz j wWenejonalnem, ale pięknem adagiem, zamykając się 
burzliwym finałem w formie ronda. 
Parlję skrzypeową odeg.ał z powodzenien p. E. 
Rak 
Sorfala op. 65, poświęcona przyjacielowi — wip- 
lonczeliścje Franchonuneowj stanowi ostatnie dzieło 
Chopina za jego życia wydane. Znać tu remfniscencje 
z koneerlu f-moll na ogół — zwłaszcza w druglej 
i trzecjej części — rze:z jest słabsza. Duo cente:tante 
j 
op. 12, osnute na motywach opary Meyerbee>a "Robert 
Djabeł" i Polonez ap. 3, uzupełniony później intro- 
dukcją, należą do utworów, do których Chopin nie 
przywiązywał zbytniej wagf. 
Skóry Mimo lo należy się uznanie za wydohyce znowu 
zagranieg. na jaw kameralnych utworów Chopina, są one bo- 
Węgieł był w końcu pierwszego półrocza wej IeM Żywemi zaprzeczeniem niesłusznej opmjí, jakoby 


28 proc., do plus 72 proc, w Niemczech plus 51 proc,, 
do plus 110 proc. w Anglji z prus 69 proc. do plus 
128 pror 

Cukier pozostał w Polsce droższy niż zag.anieą 
w końcu r. ub w slosunku do Francji o 31 proc, 
do Angliji o 32 prot, do Czechosłowacji o 14 proc., 
D pros, 


bydlęce byłv 


|Franejl droższy niż u nas o 18 proc, w końcu dru- | Chopin celowal jedynie w arobnych formach- í to wy- 


łącznie fortepianowych í umożliwiają pogląd na ca- 


glego półrocza © 10 pror., w Niemczech w tych sa- 
łość rwórczości 


mych okresach czasu był droższy o 8 prog 1 24 proc., 
i o 85 |proa. (A. T- R.). 
o 87 po. 1 o 7Ł pwof., 


AS. Z. 


bitrańita: nauka, sztuka. 


SEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ: 
_Niedzjzka. o godz. 12-ej w południe — Recilal for- 
tepianowy Józefa Śliwińskrego 
Niedziela, o godz. 3:30 pop. 
Nied. iela, o godz. 730 wiecz. „Kredowe Koło”. 
Poniedziałek o godz. 730 wiecz. „Zygiryd”. 
Wtorek o godz. 730 wiecz. „„Kredowe koło“, 


Chopinowski wieczór muzyki kameralnej 


z dnia 9 N. miał nader sympatyczny charakte” í ze 
względu na wysoki poziom arlystyczmy | ze względu 
na wyczuwaną cały czas serdeczną alnosierę. Zainicjo- 
wimy przez Konserwalozjum Pol, Tow. Muz. "wieczór" 


"Zamarłe oczy”, 


przemysłu drzewnego, których wywiesłoga w r. 1024 miał na ceh uczczenie zasług prol Sladka. zza 

a 1125 mili. Æ, a w x 1925 za 597,5 milj, zł, Występ dwóch Jego oblerującywh uczniów przy 

oraz Surowców i póllabrykatów kopulnianych których | współudziakk utalentowanej pianfstki panny Heleny ka = TEATRU Rek; Fe m - > 
wywieziono w r 1924 za 370 milj. zł, a w r. 1925; Lisickiej mai niejako uwidocznić ! zadokumentować babki, edzjeła, o godz. POR- edaljon Pra 
za 285,5 mtj. zł. Pierwsza grupa stanowi w stosunku | sumlenną j wysoce artystyczną pracę prol Sladka, NE " SE 

do ogólnego wywozu w r. 1921 (1266 milj. z.) 32 Pw ak Ogia W3 wera kl 


procent, a w r. 1925 (1396 milj. zł” — 40 procent, 
druga grupa w > 1924 -- 1! procent, a wg 1925 — | 
18 procent; trzecła grupi w r 19% 29 proc, 
a w T. 1925 — 20 proc, Razem powyższe lrzy grupy 
stanowih w r 1924 — 78 proe. a w m 1925 — 
78 proc -Wariośri ogóluiego wywozu Polski Wy- 
robów przemysłu (prócz drzewnego 1 rolnego, wy- 


wiezjono w r. 1924 tylko za 320 milj. zł (25 proc). 
a w r. 1925 lylko za 282 milj. zł. (20 prod). Innych 
towarów, a więc kolonjalnych i różnych spożyw.zych, 
różnych Surowców i mółfabrykalów i i d. wywie- 
zono w r. 1924 za 25 milj. zł. í w » 1925 za 25 
mibj zł. Dzieląc wywóz na arlykuły spożywcze, zwie- 
rzęla, surowce, półlabcykaly ł wyroby gotowe, zobi- 


czymy, że podstawą naszego eksportu są surowre 
l półfabrykaty (1924 — 583,5 milj. zł, 1925 n -- 
831 a zł.), artykuły spożywcze (1924 T. =" 292,0 


milj z.. 1925 r. — 342 milj zl), oraz zwierzęla (1924 
p — żyj milj. zł, 1925 r. — 111,5 milj. zł.) Wyroby 
gotowe slanowią mniej więcej tylko 0.25 część wy- 
Wozu (1924 r. — 343 milj. zł. 1925 r. — 312 mijlj, 
dłotych) A. T. E). 


miał zarazem być wyrazem nznanija dla jego niespo- 
żytej B aa działalności 
I dlatego, nim przystąpię do właściwego sprawo- 
zdania z koncertu, pozwolę sobie słów kflka, powie- 
dzieć o prol. Sladku. 
Z pochodzenia (zech, po skończeniu z odzna- 


Poniedziałek, o godz. 730 wiecz. "Gdybym chcia- 


a 
fża...". 
| Wtorek o godz 730 )_wlecz, „Marjetta'. ' 


REPERTUAR TEATRU MALEGO (ul. Gródecka 2): 


czeniem kobserwatorjnm praskiego, udał się na dał, Niedziela o godz 4-tej popol. „Urwis”, (Ceny 
sze sludja do Niemfac i Włoch, skąd wrówł do kraju, | popularne). 

a maslępnie przyjechał do Lwowa na slanowisko profe- Niedziela o godz. 730 wiecz. „Sublokatorka* 
sora klasy wiojonezejowej w konserwalorjum f pferw | (Wznewienie), 


szego wiolonczelisty orkiestry teatralnej. 

Wybiiny artysta, doskonały nuzyk-pedagog w 
swołm zawodzie, wierny klei służenia szluce całą du- 
szą. polnalił na zajmowanych przez sjzbje stanowiskach 
oddać wielkie usługi w szerzeniu kultury muzycznej 
I w wykształeeniu młodego'pokolenfa © czem najle- 
piej zaświadczyła gra panów £. Glasbewyja i J. Droho- 
mireckiego. 

Mówiąc o prof. Sladku niepodobna pomfnąć mil- 
czeniem jeszcze jednej bardzo ważnej rzęczy: będąc 
cudzoziemcem, potrafił przez cały ciąg swego pobytu 
u nas, w momenlach najbardziej drażliwych pracować 
ata dobra naszego społeczeństwa, potrafił pogodzić mmi- 


Poniedzialek o godz. 730 wiecz. „Sublokatorka”, 
(Ceny popularne). 


SALA POLSKIEGO TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO: 
Nled:jela 14. lutego: Wagnerowski Koncert sym- 
M. SOWILSKIEGO .— 

109—2 


foniczmy z udziałem tenora: 
Popularne ceny mÌejse. 


TEATR WALKI wyslawia dziś po raz pierwszy 
na. popoludniowe przedstawienie, po cenach zniżonych 
wspanałą operę sławnego kompozytora d'Alberta: 

„Zamarłe oczy”, w znakomiiej obsadzęe solistów opery. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
y 


Na 1-ej str. Zł. —70 Drobne ogł. za słowo ZI. —'i16 |. 


Komunikaty Zł, —'48, zamiejscowe o 250/, drożej, | 


Specjalista chorób płuc, serca I żołądka 


Dr. Feliks HAH i. o5ieca 46. 
Prześwietlanie Roentgenem. Tel. 834 


Leczenie lampą >Sotlux< i lampą kwarcową. 1065-4 


SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH I SKORNYCH 
-æ b. sekundarjusz szpitala wied, 
Dr. L. Mund R dB 


i lwowsk., ord. 8—10, 12—1, 
8—6, w niedzielę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg ul. 


Pańskiej). Telefon Nr. 48—01. 1157—2 


ER 


taniej, bo w składzie ARENY 
o sprzedajemy ubrania męskie, dzie- 
dogodnych warunkach 


Do mieszkańców m. Lwowa 


Już nadeszły najnowsze modele w słomianych ka- 
peluszach damskich i męskich zagran. i krajowych, 
oraz przyjmuje od 15 lutego wszelkie sałomiane ka- 
pelusze do przerabiania i farbowania. — Dla goś.i 
z prowincji wszelkie przeróbki do 12-lu godzin. — 


Powszechnie znana firma 117—4 
KAROL WEISS 
specjalista w przerabianiu kapeluszy damskich i męskich 


Lwów, Bominikańska 5., 
Uwaga na firmę K. Weiss i nr. domu DomióskskaB 


50 


cinne, raglany i t. p. na 
oraz przyjmujemy zamówienia, na miarę 


Arbeit i Baron =- 


Hurt. Detail. 


Legjonów 37 = AE Gródecka 70 
BA E 


Sąd okręgowy w Samborze Oddział V. 
Sambor, dnia 28 listopada 1925. | 
Firm. 339/25 | 


Spd. I. 43 
Zmiany do wpisanych już Firm Spółdzielni. 


Do rejestru Spółdzielni przy firmie Powszechna Spół- 
dzielnia speżywcza PRAEDWNIKÓW naftowych w Borysławiu 
i okolicy należy wpisać Że na walnem zgromadzeniu człon- 
ków dnia 31. X. 1925 odbylem, uchwalono: zmianę statutu 
w par. par. 2, 4, 1z, 40, 43, 44 w.ten sprsób, że w par. 2 
statutu skreśla się ustęp >sprzedaż towarów nieczłonkom 
jest bezwarunkowo wykluczoną«, w par. 4 ustęp a, statutu 
skreśla się słowo >dwukrotaie<, w par. 12 statutu ustęp 
pierwszy ma brzmieć: Wysokość udziału jest określona na 
50 złp. — dalsza treść t go paragrafu pozostaje bez zmiany, 
w par. 40 staiutu ma brzmieć: Kapitał obrotowy składa się 
z majątku Spółdzieln . który tworzy się z udziałów człon- 
ków, dalej z funduszów rezerwowych, niepodzielnego re- 
zerwowego kapitału społecznego i kapitałów obcych, w par. 
43 statutu ma brzmieć: >Członkowie ustępujący Żadnych 
praw do rezerwowego kapitału społecznego rościć sobie nie 
mogą, w par. 44 statutu ma brzmieć: »Rezerwowy kapitał 
społeczny tworzy się ze zwrolów od zakupów czynionych 
przez nieczłonków, przez oprocentowanie go i przez dopisy 
czynione na p dstawie uchwał waluych zgromadzeń. Data 
wpsu: 25/1 1926. 122—1 


fF 


% 


BAŁABAN JOZEF 


Walka o niezawisłość | 
szkoły w Polsce 


Stosunek duchowieństwa do szkoły £ 
i nauczyciela. 


s 


Cena 1 zł. 50 gr. 


poleca 


KSIEGARNIA LUDOWA 
ul. Szajnochy 2. 


l h 


ia 


|| LWÓW — Pasaż A, 


f 
OGŁOSZENIE. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie | 


Członków Spółki 


„DEZSZĘBNOSE! 


z ogran. odpowiedz. Pracowników P. K. P. w Stryju Bi 


odbędzie się w niedzielę dnia 7 marca 1926 r. 


o godz. 15 (3) popoł. w sali czytelni kolejowej Ę 


przy ul fSienklewicza 


z następującym porządkiem dziennym : 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 


2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej $ 


z czynności i rachunków za rok 1925. 

3 Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem 
o udzielenie ustępującemu Zarządowi absolutorjum. 

4. Wybór 9 człon. Rady Nadzorczej i 3 człon. 
Komisji rewizyjnej. 

b. Wnioski Rady Nadz. i zapytania członków. 

Sekretarz: 119—1 Prezes: 
Filipowski Henryk Sporn Edward 


WYSIEWKI 


ZNAJLEPSZYCH 


HERBAT 


EDMUND" 


EDE 


KOMUNIKAT! Światowej 
sławy psychografelog Szyller- | 
Szkolnik opowie Ci, kim jesteś | 
kim być możesz ? Nadeślij cha: | 
rakter pisma swój lub zaintere- 
sowanej osoby, zakomunikuj : 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru. Określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzyma- 
niu 5 złotych. Osobiście przyj- 
muje od 12-7. Protokoły, odez- 
wy, podziękowania naj wybit- 
niejszych osób stolicy. — War- 
szawa, Psycho-Grafolog, Szyl- | $ 
ler - Szkolnik, Piękna 25-4. | 

112! 


M, "Ropne. 
Lolo Diesel, 


„Raglany 


|: 
D 
"a 


Pryczezy 


Bez kompresora. 
| Niezawodny ruch. — Niskie 
ceny, — Dogodne warunki, | 


Gerer. $a- (i S r i 
stępstwo „Wulkan“ $ g | > 


Tel. 1—15. 


Inserujcie 
w DZIENNIKU 
E 


Jk 


gp 3 


4 
l 


po cenach Reklamowych 
Ubrania męskie 125 115 105 95 89 68 58 48 40 zł 


71 


Kurtki gospodarcze ~ 
Spodnie żakietowe 


Ubrania chłopięce 
Mundury studenckie 
Ragiany chłopięce 


Płaszcze damskie i kostjumy we wielkim wyborze 


4. 


YCZAKOWSKA 


gospodarcze 
warzywne 
kwiatowe 


z pierwszorzędnych plantacyj 
krajowych i zagranicznych poleca 


EDMUND RIEDL 


Lwów, ul. Rutowskiego 3. 
Uenniki szczezółowe wysyła się na żądanie, 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Sambor, dnia 30 września 1926. 


| Firm 253/25 
sp. Il. 284 
- Wpis Firmy Spółdzielni. 


Zgodnie z wnioskiem interesowanej spółdzielni i na- 
podstawie dostarczonych dokumentów zarządza się nastę- 


pujący wpis do rejestru Spółdzielni. Siedziba spółdzielni: 

Buorysław. Firma: Stowarzyszenie spółdzielcze Malarsko- 
lakiernicze, spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością. 
w Borysławiu Data: 29 sierpnia 925. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: Podniesienie zarobku swych członków, przepro- 
wadzenie wspólnego przedsiębiorstwa malarsko- lakiernicze- 
go. Czas trwania nieograniczony. Saład dyrekcji: 2 człon- 
ków i 2 zastępców Członkowie zarządu: 1) Dickman Moj 

żesz, 2) Horowitz Herman, 3; Ortner Juda, jako zastępcy: 
1) Krater Samuel, 2) Turteltaub Mozes. Rada nadzorcza 
składa się z 4 członków, którzy z pośród siebie wybierają. 
prezesa, "sekretarza, oraz zasiępców. Podpis firmy: pod 
brzmieniem Firmy podpisują dwaj członkowie dyrekcji. 
Udział członka wynosi 150 zł. i płatny natychmiast przy' 
wstąpieniu członka. (idpowiedzialność członków: członkowie 
prócz udziału odpow adają dodatkowo do wysokości 2/3 
zadeklarowanych udziałów. Ogłoszenia: 1 astąpią w dzien- 
nikach »Chwiła< i »Dziennik Ludowy< we Lwowie. Likwi- 

dacja: nastąpi w wypadkach i w sposób oznaczony ustawą 
obowiązującą Dzień wpisu: 12/XI ; 925. « 121—1 


WLADYSLAW SZAYNOK 


cywilny inżynier budowy maszyn i budowli fabrycznych 
we Lwowie, ul, Sapiehy 3 tel 32—51 i 32—50 udziela 
porad w sprawach przemysłowych. 100—5 


Z powodu otwarcia nowego Magazynu 


kontekcji męskiej i damskiej | 


sprzedaje się 


115—3 


98, 89, 75, 65, 48, 42 30 ,, 
58, 48, 42, 38, 32 25 ,, 
30, 25, 16 [5,, 
27, 25, 22, 19 [6, 
58, 48 JĄ, 
44, 40 JĄ, 

42, 39, 36 28,, 


MOSENBERG 
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